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. N. 12. Suwałki, dnia 19 Marca 1909 r. Rok IV . . 

WY C HODZ I CO PIĄ TEK . 

CENA PRENUMERATY : 
w Suwałkac h. . . Rocznie 5 rbI. Kwa r ta lnie l rb . 25 kop. 
Z pr z e s yłk ą pocztową" 6 1 rb. 50 kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop . 15. 

Redakcja i Administracja otwarta od [odz. 4 do 6 popołudniu . 

CENA OGŁOSZEŃ : 
Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na 1-szej stronicy 25 ko p. 

Za wie rsz petitowy 20 kop. 
Przy ki lkakrotnem ogłoszeniu 100/ 0 ustępst Na. 

Adres Redakcji: Suwałki, ulica O[rooowa ~ 15. 
Ogłoszenia do 'n Tygodnika Suwalskiego " przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i E. Metzl & CO .-Marszałkowska 130, Biuro 
Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8, Bronisławy Szpądrowskiej-Zgoda 5 m. 30, . Nowy Kantor Dzienników "- Rymarska 16; w Kijowie 

- Biuro Ogłoszeń II Lux ", .N!! 36 Kreszezatik; w Petersburgu- Edmund Kmita, Zabałkańs ki prosp. 20. 

Do dzisiejszego numeru dołączamy broszurkę o I 
siewnikach rzędowych fir'my Alfred Grodzki w War szawie, ZAR ZĄD 

Kasy Pogrzebowej w Suwałkach 
ma zaszczy t podać do wiadomości Pp. Członków Kasy, 

iż w dniu 20 (7) marca r. b. o godzinie 5 po południu, 

w lokalu Towarzystwa' Pożyczkowo-Oszczędnościowego 

przy ulicy Głównej , odbędzie się zwyczajne ogólne zebra-

nie Członków Kasy . W razie , gdyby na wspomniane ze-

branie nie stawiła się dostateczna liczba Członków , 

wskazana w § 32 Ustawy Kasy, następne i zarazem 

ostateczne zebranie wyznaczone zostaje w tern samem 

miejscu i o tejże godzinie na dzień 3 kwietnia (21 mar­

ca) r. b. 

Cel zebrania: 1) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda-

nia z czynności za rok 1908; 2) rozpatrzenie i zatwier­

dzenie budżetu na rok 1909; 3) wybór Członków Za-

Zarząd Towarzystwa Pożyczko­
wo-Oszczędnościowego w Suwał­
kach niniejszeul ma honor za wia­
domić i jednocześnie prosić o 
przybycie pp. Członków w dniu 
21 marca r. b. o godzinie 5112 po po-­
łudniu do lokalu Resursy Obywa­
telskiej na dodatkowe ogólne ze­
branie w celu dopełnienia wybo­
ru 7-iu Reprezentantow na czas 
od dnia 19 grudnia (1 stycznia) 
r. 1908-9 do d. 19 grudnia (1st y­
cznia) r. 1911- 2. Powyższe ze- rządu i Komisji Rewizyjnej; 4) rozpatrzenie wniosków 

Członków Kasy. Wnioski powinny być przedstawione Za­
branie będzie ostateczne i pra WO- rządowi na piśmie nie później niż na 3 dni przed zebraniem. 

mocne bez względu na ilość przy- C""C """""""''''''~~========'"""""""=e""""",,,,,,=",,~= 
byłych członkow. ; 

Zarząd. 

Zarząd Stowarzyszonia Spożywczo~o 
niniejszem ma zaszczyt zakomunikować) że 

zebranie Reprezentantów Stowarzyszenia 
odbędzie się w dniu 31 marca r. b. (środa) 
,w sali Resursy Obywatelskiej o godzinie 5 

po południu. 

Suwalskie Towarzystwo 
-::::all Wzajemnego Kredytu. 
W dniu 28 z. m. w sali Dyrekcji Szczegółowej To­

warzystwa Kredytowego Z iemskiego w Suwałkach , wła­

dze Suwalskiego Towarzystwa W zajemnego Kredytu wy­
stąpiły wobec Ogólnego Zebrania Pełnomocników z dru­
gie.m swem sprawozdaniem za rok 1908 . 

Sprawozdanie to, z':! względu na poważne stanowisko , 
jakie wstępny m bojem potrafiła sobie wywalczyć młoda, 
na samopomocy społecznej oparta, instytucja finansowa, 
zasługuje na szczególn i ejszą uwagę szerszych warstw 

Bilans za rok 1908 jest do przejrzenia w społeczeństwa i dlatego sądzimy , że czyteln icy nasi będą 
Sklepie. Zarząd uprzejmie prosi o wcześ- ~am :,d~ i ę.czni za ~O?~~elenie się z .nimi tą garstką cyfr 

DIeJSZe S a anIe wnIos w. 1- 2 p ' d' ' j R ' 
. . kł d' . kó II wrazen, Jaką wymeshsmy z zebraIlIa Pełnomocników. 

oSIe zeme zagaI prezes ady p. Adolf Swida. 
Z/lrzqtl. prosząc jednocześn ie zebranych o wybór przewodniczą-
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cego. Na godność tę powołano p. Stefana Grze bskiego , Na rachunku zysków i strat ilość pobranych pro­
któ ry ze swej strony zaproponował na asesorów .pp. Sta- centów, komisowego i prowizji wykazuje rb. 32765, a że 
nislaw a Skotnickiego i Walerego Romana , a na sek reta- z tej sumy odchodzą wypłacone procenty rb. 19737 , 
rza p. Aleksandra Fomickiego. koszty handlowe - rb. 9630 i amortyzacja--rb. 362, czy-

Porządek dzienny obejmował sprawozdanie Zarządu sty zysk przeto wynosi - rb . 3037, którym zebranie roz­
i Rady, z którego podkreśłamy miejsca najwięcej zna- I porządziło się w ten sposób, że wyznaczyło na dywiden­
mienne, cyfry najbardziej charakterystyczne. I dę 5%, z warun kie m wypłacenia takowej po upływie ro­

A więc ilość członków w roku sprawozdawczym wy- ku i przeznaczyło: na gra'tyfikację dla urzędników Towa­
nosiła 427 przy sumie 100j o wniosków 61168 rb . i kapi- I rzystwa do uznania Zarządu-·-- 1 50 rb. , na Szkołę Handlo­
t ale poręczonym 611680 rb. ! wą-100 rb., na Suwalskie Chrześcijańskie Towarzystwo 

Największą i l~ść c~ło.n~ów ~tanowią przemysł?w.cy i I Dobroczynności-· -50 r,b ... na Suwalskie Żydowskie Towa­
kupcy-1 76, dalej włascIcIele zIemscy··--84, za nimI Idą rzystwo DobroczynnoscI-·-50 rb. , na Straż Ogniową Ocho­
przedstawiciele różnych zajęć , a więc ksi ęża, ad wokaci, l, tniczą w Suwałkach ·-25 r. , na Suwalskie Towarzystwo Wpi­
rejenci, urzędnicy -- 65 , potem drobny handel -·- 42 , wła- sów Szkolnych- 22 rb. 42 k. i na wpisy dla niezamożnych 
ściciele miejscy- 28, rzemieślnicy-24, mała własność I uczenie pensji p-ni Żulińskiej-- 20 rb., że już nie wspomi­
rolna- 4 i stowarzyszenia współdzieJcze - 4. I namy o 303 rb ., przeznaczonych na kapitał zapasowy i 

W roku sprawozdawczym ogólna s um a ob rotów wy- I 150 rb. na ewentualne pokrycie podatku skarbowego. 
nosiła rb. 7478443 (kopiejki wszęd zie opuszczamy). I Ale skończmy z cyframi. Zresztą i te , któreśmy 

Dalej ze sprawozdania widzimy , że najważnie j sza I przedsta wili , nie potrzebują komentarzy . T ak, powiedzmy 
gałąź operacyjna Towarzystwa-- skup weksli- wykazuje I to z dumą-Towarzystwo rozwija się stale, pracuje so­
sumę rb . 998000, co ~w połączeniu z s'umą r b. 95822 lidnie i dąży wciąż naprzód i naprzód, pomne na ten 
na otwartym kredycie, 'da p rzeszło mi lj on rubli. jestLo, wzniosły cel, na tę przewodnią ideę , która niezmiennie 
jak na nasze stosunki i na pierwszy właściwie rok istnie- przyświecała tym, którzy instytucję powo/a li do życia. 

nia T owa rzystwa, cyfra wprost imponująca. S am i sobie-oto jedyne ich has ło, oto dewiza! 
Nie bez znaczenia też jest suma kapitałów na 10- I Żałujemy bardzo , że skrępowani względami czysto 

kacji i na rachunku przekazowym. Oto kapitałów na 10- ' technicznej natury, nie możemy tutaj wprost dosłownie 
kacj i było rb. 387191 i na rachunku przekazowym przytoczyć pięknego sprawQzdania Rady, przedstawionego 
rb. 488608 , a że w roku sprawozdawczym wypłacono z przez prezesa jej p. Adolfa ŚWidę. Tych więc , którym 
pierwszego rachunku rb. 76983 i z drugieQo--r. 421278 , sp rawa koope ratywy wogóle, a naszej mlodej instytucji 
to pozostałość na obydwóch rach unkach wynosi omal i.e I w szczególności l eży na se rcu, od syłamy do samego 
nie 400000 rubli, co jest aż nadto wymownym dowo- sprawozdania, które wkrótce ukaże s ię w druku; tu je­
dem rosnącego z dniem każdym zaufania ogółu do To- dnak nie możemy się oprzeć pokus ie , aby nie przytoczyć 
wa rzystwa. z tego sprawozdania ustępu , w którym się mówi o pro·· 

Obchód Słowackiego . jeśli nie 'Vi zwycięstwo, to przynajmniej w ocalenie hono­
ru i godności , w przyszłość narodu nie traci nadziei. ... 

Dokończen~·e. Je ś li naród godność zachowa, 

P o przydługiej nieco przerwie wchodzi na mównicę T o przyszłość . zrodzić musi mścicieli. .. 
dyrektor Szkoly Handlowej, prof. Z. Gąsiorowski i w Kto, konając , we mnie uwierzy 

formie podniosłej a wytwornej, z subtelnem odczuci em Skona spokojny .. . 
ł- reacj i Słowackiego mówi o "Lili i Wenedzie". Ja go zemszczę lepiej od ognia wojny , 

Nęciła poetę przeszłość nasza, mgłą wieków ok ryta , Lepiej, niż sto tysięcy wroga , 

ta " Ojczyzna, śpiąca pod mogiłami" i, kiedy .grzebał w Lepiej od Boga .. . 
jej popiolach "- wstawały : przed nim mary cudne i wo- Tragizm Rozy istotny , najgłębszy , to ta sprzeczność 
łaly doń: "mów do nas prosto , a z krzykiem!" Odtwo-I pomiędzy Rozą- wróżką, między mocą płomienną jej du­
rzył więc cały cykl legend o pierwotnej Polsce w szeregu I cha , a jej ludem , a bezwladem, bezduchem Wenedów . 

dramatów, z któ ry r. h pierw~ze miejsce ge~~tyc zni e ~ależy I Duch jej wre żądzą czynów- a naród do wielkich czy-
sie Lilii Wenedzie". Rzucil poeta w "LiiI! " tragedje ro- nów nie zdolny. . 

.. " c. 

dzimą na szerokie tło dziejowe , sprzągł losy królewskie - I I tu tkwi istota tragiczności Rozy - tmgedict idei. 
go rodu Derwidów z losam i Wenedów , ginący ch. w \ R oza, symbol duchowej tężyzny , Roza, wcielenie żywotno," 

śm i erte lnych zapasach z naj ezd niczem pl emie niem Le- SCI hartu narodowego ducha--zawsze żywa, zawsz~ 
chitów. I ta właśnie rozpaczliwa walka o wolność łupio- nieśmiertelna . Ile razy duszę narodu klęski zatrują zwąt-
nego narodu stanowi rdzeń tragedji. pien ie m, rozpaczą, tyle razy staje przed nim Roza i woła: 

Odmalował .. na~tępnie prelege~t przed słuchacza~i I Uciszcie rękami rozpłakane lutnie. 
postacie tragedjI: bIałą , .czys~ą LIlię " stareg~ .k ról.a-pJe- I Brońcie, by między ludzi ta pieśń nie wyblegla, 
śniarza , nieugię tego DerwIda , jego synow, najWIęcej cza- Brońcie, by dusza ludu grobu nie spostrzegła, 
su poświęcając kolosalnej postaci Rozy Wenedy , owej Brońcie , by lud nad sobą nie usłyszał płaczu ; 
wieszczce - ofiarnicy narodu. Jeśli nie obronicie-potępieni!. .. 

* Roza-to wieczny symbol nieśmiertelnego ducha * * 
twórczego w narodzie, to postać u Słowackiego naj- Po zejsclu prelegenta z mównicy długo niemilknące 

większa, najtragiczniejsza. Nieugięta , jak stal, wierzy, oklaski ustąpily dźwiękom orkiestry szkolnej, dźwiękom 
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jekcie utworzenia przy Towarzystwie Kasy przezorności 
i pomocy dla pracowników Towarzystwa. 

- "Rzucamy jeszcze myśl jedną -tak mówił Prezes 
Rady p. Swida - która , jesteśmy tego pewni , znajdzie u 
Was, Panowie, uznanie i posluch. Mamy tu na myśli 
ufworzenie przy naszej instytucyi Kasy przezorności i 
pomocy dla tych wszystkich, którzy czas swój, zdolności , 
energję i siły oddają niepodzielnie naszemu Towarzystwu. 

"Każda instytucja, Panowie- o ile pragnie dla siebie 
rozwoju i trwałości, przedewszystk iem troszczyć się win­
na o przyszły los swych pracowników, kiedy ci, po pra­
cy ci-ężkiej, sterani latami, będą zmuszen'i ustąpić miejsc 
swoich silom młodym i zdrowym. 

"Co wówczas? Oto pytanie, które przemocą narzucać 
się winno nietylko tym, którzy dzisiaj z kOizyścią dla 
Towarzystwa naszego pracują, ale i nam, Panowie , któ­
rzy ową prac ę bierzemy. 

"I oto czynnik, który poddał nam myśl opracowania 
projektu Statutu Kasy przezorności i pomocy. Prawda, 
przyjęcie owego projektu po:iągnie za sobą staly , roczny, 
kilkuset-rublowy wydatek, chcemy mieć jednak nie płonną 
nadzieję, że nie powstrzymacie się, P anowie, przed tym 
wydatkiem, choćby wychodząc z założenia, że im dana 
instytucja potrafi lepiej zapewnić byt swych pracowników, 
tern dobór ich będzie lepszy, czynność sprawniejsza, wy­
dajność pracy obfitsza" . Tyle sprawozdanie. 

Dalecy i tutaj od komentowania tego, co komenta­
rzy nie 'potrzebuje, zaznaczamy, że Zebranie Pełnomo­
cników projekt ten jednogłośnie przyjęło i zatwierdziło. 

Ku uzupełnieniu naszej notatki musimy jeszcze 
przedstawić wynik wyborów, które zakończyły przeszło 
sześciogodzinną pracę Zebrania Pełnomocników . 

Obrani zostali: do Rady-Pp. Zabłocki Gustaw, dr. 
Korewa Ignacy i Białaszewicz józef. D o Zarządu : p. 
Bieńkowski Sylwester. Do Komisji Rewizyjnej: pp. Gór­
ski Piotr, Wolski Tomasz i Smoleński Władysław, i za­
stępcy: dr. Noniewicz Teofil, dr. Nieciuński Mamert i 
Schmidt jan , wszyscy oprócz p. p. Smołeńskiego i Schmidta 
ponownie. 

Oto wszystko, cośmy chcieli powiedzieć z okazji II 
Ogólnego Zebrania Pełnomocników Suwalskiego Towa­
rzystwa Wzajemnego Kredytu. Instytucja, jak widzimy, 
nabiera powagi i mocy i zdobywa zaufanie szerokich mas 
i wia rę ogólu w celowość swojego istnienia. 

Zbawcza idea kooperatywy raz jeszcze jeden zabrała 
glos swój wymowny nawet tu , w tym kącie zapadłym , 
jak do niedawna powszechnie nazywano Ziemię Suwal­
ską. Tymczasem i tutaj znaleźli się ludzie , którzy głębo­
kiem ukochaniem idei potrafili powołać do życia takie 
pierwszorzędnego znaczenia instytucje jak Towarzystwo 
Rolnicze, Szkoła Handlowa, Towarzystwo W zajemnego 
Kredytu . Oby więc szły one zawsze naprzód i naprzód, 
zawsze przodujące, zawsze głęboko czułe na potrzebę 
chwili i oby jak żywe świadectwa mówily o czyj emś 
sercu , rozumie i woli wobec tych, kt órzy kiedyś przyjdą 
tu po nas i dalej poprowadzą to, co wymagało aż tyle 
serca, zapału i ofiarności. 

Oby tylko w lepszych od nas warunkach! 

Tadeuliz Ja'ilski . 

mazura, tak dziwnie streszczającego w sobie wszystkie towej postaci - obok Sofoklesowskiej Antygony i bohate rki pierwiastki duszy zwycięzkich Lechitów: l ekkomyślność i "Więzienia w Edynburgu". 
ufność w szczęście , odwagę i tę płomienną "gorącość • Lilia", jaką widzieliśmy na scenie, mogl a o sobie , krwi, która rzuca w niebezpieczeństwo"; to znów gnane powiedzieć: 
zaw rotnie lub kołysane wichrem po równinie: rozpaczny Za mną jest każdy kwiat każdy gołąb , ból Wenedów i nieukojoną niczem tęsknota harfiarzy. Co biały jak ja, swą mnie siostrą mniema. Dzwonek. I znowu od desek i kinkietów scenicznych Derw ida, więzionego króla pokonanych Wenedów, spływa czarodziejska poezja juljusza, wyciąga swe liljowe gra ł d-r Noniewicz z całym majestatem wielkiej prze­i różanopalce dłonie - po władzę nad duszami. szłości tego nieszczęsnego starca. Subtelnie modulowana Kolejno przed naszemi oczami przesuwają się: sce- dykcja i frazowanie od duszę przenikających szeptów aż na lU aktu I , scena IV aktu III i scena III aktu IV do piorunowej siły , z którą Derwid-niewolnik wyrzuca "Lilii Wenedy " . Gwinonie słowa: 

Tytułowa heroini , Lilia , w interpret.acji p. Heleny ... Po naroo3.ch już wymordowanych 
Gąsiorowskiej czaruje nas i rozrzewnia swą gołębią duszą, I jeszcze zo .:; taje jakaś moc, przed którą łzawą i potulną postacią, skamieniałą w jednem uczuciu Ty musisz blednąć, i ciągle twe lice - rozpaczliwej i bohaterskiej miłości do rodziny. Ten Strupiałe nową krwią farbować musisz , 'Cudny, miękki a tkliwy typ niewieści, z takim pietyzmem cała gra d-ra Noniewicza zdradzała nietylko talent od-artystycznym przez Słowackiego wycieniowany, oddała twórczy. ale i głęboko w duszy piastowaną cześć dla nam p. Gąsiorowska z całym wdziękiem utajonego w I sztuki. N ie poznaliśmy Rozy Wenedy na scenie, ale dwóch jej duszy liryzmu. Z dyskrecją artystyczną modulowany wspomnianych postaci bylo dość, abyśmy odczuli całą głos szczery, serdeczny i rozbrajający, to znów dźwięcz- tragiczność idei utworu, którego herosem jest cały lud ny łzawą radością i tryumfem po nakarmieniu uwięzi 0- Wenedów. Sędziwy Derwid , choć znękany i upokorzony, nego ojca Iiljami , i cała postać wdzięczna , naprz. szcze- nie bojący się jednak śmierci ani okrucieństw, wsparty na biocąca już za sceną w akcie III i w rozwianej szacie harfę-ten symbol zbawienia swego narodu - skupiał ca­wchodząca na scenę , i gesty tych biednych rączątek --- łą grozę położenia. 

złożyły się na nad wyraz nadobne i subtelne odtworze- ) .Nigdy! o! nigdy, Piekielna! :-mówi do Lechowej nie jednej , z najpiękniejszych w literaturze wszechświa- żony: "nie usłyszysz pieśni niewolnika. Nigdy ta ręka od 
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li) muzeum. 
W muzeum ,~cianltc7~ 1m 'ok panu,je, 

o.ąromnej ciszy m?'ok. 
A myśl daleko odl(d1~je, 

wś'ród cudów ,ginie UJz1'ok, 

Cisz(t, I tylko lekkie śmiechy , 

Nm'eid, Nimf i .Dj(tn ... 
Nie znać, że kiedy!; wielkie grzechy, 

gości-ly w :?'ód tych ,~ci{tn . 

'lby r;mcje tulą siC wstydliwie, 

u' lI{(,gof;ci czyste swej, 
Fct100?'yt patrzy pożądliwie, 

bezczelny UJ żądz.lJ złej. 

Tu Eros ,g(wnte siC do Psychy , 

moty7rt śledzi lot. 
!Jam mon(t1'chini , pelilu pychy, 

śmiertelny miotn ,g?·ot. 

Na usta m~drw, twarz TToltah'e'(t , 

złJybiega cichy jad. 
J estfo jedyrw nuta szcze?'{(" 
co st a.:d prze71ilw w (;u·iat . 

Bo :, 'I'esztą bronz,lJ i marmuJ'y, 
la,zunho, złotn blaskI. . 
. .. . .]tIl0 8 ię w dali kl~biC!: c!tmztr,lj 
i slyr;/ta( .fJ1·omóLO trzask .. .. 

" 

$omosJawa. 

Piekarnia współdzielcza ,.Chleb". 

I cza, swojska, jest na czasie, zatem powinna doznać pO" 

parcia, zarówno tych, którzy w codziennej modlitwie 

wołają do Boga "chleba naszego powszedniego daj nam, 

Panie ", jak i tych, którzy uznają zasadę, że interes ogól­

ny ni-= może być podporząkowany interesom pojedyń­

czych osób , lecz odwrotnie, że wszelka kooperatywa z 

punktu widzenia czysto ekonomicznego jest pożądaną , za­

tem na poparcie zasługuje. A jednak stało się inaczej, 

czego dowodzą cyfry następujące. 

Na listę członków T owarz . zapisało się udziałowców 

102-ch: z tych całkowite udziały wniosło zaledwie 50, 

czyli rub. 550; większa zaś połowa członków ograniczyla 

się 1 rub . wpisowego i kilku rublami składki, co wynio­

sio 124 rub. ; przeto Rada Zarządzająca Tow. w chwili 

I rozpoczęcia czynności roz porządzała 674 rub., zamiast 

I sumy , która powinna byla wplynąć do kasy z udzia­

I łów , t. j. rb. 1122, li cząc 1 rb . wpisowego i 10 rb, 

ludzialu. 

I Na następnem drugiem ogólnem zebran iu, gdy za-

I 
rząd przedstaw ił projekt koni 2cznych wydatków: na wy­

najęcie lokalu , postawien ie pieców, zakupienie przyrządów 

I 
piekarnianych i t. p., prezydium, zgodnie z jednogłośne m 

. oświadczeniem zebranych, uznało , że na postawienie na 

właściwej stopie piekarni współdzielczej potrzeba co naj­

mniej rb. 2500; przyczem ogó lne zebranie upoważniło zarząd 

zac i ągnąć pożyczkę na sumę rb . 1500 w jednej z miejco-

I 
wych instytucji k redytowych. W obec faktu, że Towa rz . 

Wzajemnego Kredytu pożyczki odmówiło, zarząd piekar-

l
niany znalazł się w kłopotliwem położeniu, i gdyby nie czyn 

prawc;lziwie obyw atelski p. J. N. , który z własnej kiesze" 

I ni znaczniejszą sumą zasilił kasę T owarzystwa, sytua­

I cja byłaby bez wyjścia, Ci zaś udziałowcy , któr zy wn ie­

I śli tylko 1 rub. wpisowego, atakowani przez poborców o 

Otwarcie i poświęcenie piekarni współdzielczej Tow. I wniesienie udziału, stawi li kwestję tak : naprzód piekarnia 

"Chleb" , jak zapewnia zarząd, nastąpi dnia 25 b. m. , i bułki, a potem pieniądze '. Widocznie są to zwolennicy 

po nabożeństwie, o godzinie 11 przed południem . zasady: "pierwej uspokojenie, (t potem 'reformy." Znala-

Fa,kt ~ałożenia. pi~karni współ~zielczej w Suw~łkach I zło się też ;ielu niepowołan:ch krytyk~v/ , a każdy z in­

na pOlOr nIe ma wIelkiego znaczema, ł ecz w gruncIe rze- nych powodowo Są t.:tcy , ktorzy , nołduJąc złotemu ciel­

czy przyczynił się wiele d0 oświetlenia niektórych ujem - cowi , nie maj ą chęci rozstania się czasowo ze swojem 

nych stron naszego społeczeństwa . bożyszczem-rublem, Krytykują zarozumiali, którym się 

Przez długie lata spożywaliśmy tu wyroby piekar- zdaje, że gdy ich niema w zarządzie , żadne przedsię­

niane osób różnej narodowości jak: Żydów, Niemców, Tur- wzięcie udać się nie może; a byli nawet tacy, którzy 

ków i t. p" więc zdawałoby się, że piekarnia współd ziel- I przy ogniu piekarnianym chcie li upiec swoją pieczeń. 

łańcuchów sina, strun się nie dotknie.... Ol nie-nigdy 

wy z króła - niewolnika nie zrobic ie s łużalcy harfiarza." 

I publiczność i, mimowolnie, krytyk całe swoje spółczu­

cie i sympatję przelewają na Wenedów za ich rozpaczne 

zmaganie się z przemocą. Lechici budzą jeno pudziw 

i zgrozę , łecz ty lko w osobie żony Lechowej , Gwinony , 

Skandynawk i rodem , do której mówi Derwid: "Ty jesteś 

nie z tych, które płaczą. Ciebie zabijać trzeba przekleń­

stwami; i piekło całe zakląć przeciw tobie." ... , 

Gwinonę grała p. Wyrzykowska. Zdaniem' pewnej 

szk oły estetycznej sztuka jest tylko przedłużeniem rzeczy­

wistości, życia. Odtwórczość jest sztuką. Otóż gra p. Wy­

rzykowskiej-pomijając drobne usterki dy.kcji i nawet karna­

cji-na amatorkę była tak świetną, że mimowoli nasuwa 

się pytanie, kim jest sama odtwórczyni? Przepraszam za 

tę impulsywność w krytyce, lecz jest to wina wsp6ł-

I czesnych estetyków, którzy mię taką ciekawością natchnęli. 

I P . Roszkowski oddał Lecha jednostronnie--tylko ja­

j ko powolnego małżonka. Natomiast jeno z ust Gwinony 

I dow iadujemy się o .gorącości krwi" Lechitów , o ich od-

wadze w boju i t. d. Lech zaś niczem nie dał nam tego 

I odczuć . 

Role rycerzy-statystów poprawnie oddali pp. Dabu­

I lewicz, Milewski i Szymanowski. 

I * * * 
Reżyserji i komitetowi, urządzającemu wieczór, na-

I leży się wdzięczność za nad wyraz staranne wystawienie 

utworów Słowackiego. Dekoracje pod kierunkiem dyrekt. 

I Gąsioro~skiego były , wykonane subtelnie , ze znajomością 
I epoki odnośnej . Tarcze, halabardy i inne upiększenia sali 

I zamku Lechowego chlubnie świadczą o warsztatach 

I slo'idu w Szkole Handlowej, gdzie były wykonane. t. 
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I niezmiernie , że waśń Iitewsko-połska gdy im się nie udało-" hejże na Soplicę "· I Smutne to jest . d' k . d równy 
W takich to warunkach powstaje w Suwałkach Pie- l objawia się tam, gdzie nie powmna ---g zle ~z y ... 

karnia współdzielcza Towarz. "Chleb". Rozpoczęta z Bo- jest przed Bogiem , gdzie najuboższy . z naJzamoz?I~J~ 
b l ! szym do J'ednego przyste, pu ją stołu, z Jednaką ufno.s cl ą , giem , a przez wyrozumiałych i życzliwych o ywate i I d 

gdz 'le ł zy wszystkich i wszystkich m, od litwy przed Je en miejskich popi erana , rozwinąć się musi! Zatem szczęść f 

I 
tron spływają i w jeden hyn:n łączyć Się. win.ny -hYn:~ 

jej, Boże! TTd . low'ec b d K I arJI 
U l zza t. I miłości i przebaczenia. Niestety, tu , w Je neJ a ~ . ' 

----~~---

Niech się nie waży nikt. 

garstka Polaków walczyć jest zmuszona o swe miejsce 

I w kościele i o swą w języku ojcLYstym modlitwę· 
I Mieszkańcy Polacy od lat kilku zredukowane mają 

Nikomu, zdaje się, p rzypominać nie trzeba tych i nabożeństwo do naj wcześniejszych godzin porannych, 
wzmianek w pismach warszawskich, w których zaznacza- I gdy ż kończy się nauka polska o godzinie 9 rano. 00-

no, i ż taki a taki młodzieniec, rozczulony ew~nt~ aln ą l zwa lone m też było po nieszporach śpiewać "Gorzk ie żale" 
niedolą Serbów, pros! konsula se rbski ego o ułatwienIe m~ l po polsku _ i do tego się stosowali. 

zapisania się na listę ochot.ników, którzy pragną przelac Atoli w dniu 7 marca, gdy mieszczan~e zaczęli śpie~ 
krew za wolność Słowian z południa. . I wać owe gorzkie żale, ścisnęli ich pierścieniem Litwini, 

L ecz podówczas sytuacja polityczna wca.le n~e była a ujmując coraz ciaśniejszą obręczą, uniemożliwili ruch 
tak groźną, jak obecnie, nic więc 'dziwnego, ze nIe . było I wszelki. Stąd powstał popłoch i wzajemne popychanie 

żadnych głosów w sprawie owych gorącyc.h. ochotnIkó~ . I się. In terwencja księdza Podziunasa, który podówczas 
Teraz jednak zrozumiałą Jest rzeczą, IZ nie. obeJd~le I chrzcił dziecko w zakrystji, oraz wkroczenie policji poło­

się bez poważnych starć między Austrją i SerbJ.ą . Z J.a- l żyły koniec oburzającej i gorszącej scenie. Prócz lekkich 
kiej racji tylko my, Polacy, znający do~konal,: nIe teorję, I potłuczeń i podartej odzieży nikt większego szwanku nie 

lecz zastosowania praktyczne "pansl.awlwlu , n:amy ~o- odniósł. Szanowny dziekan teraźniejszy, ksiądz Maciukie­
święcać swe si/y na dźwiganie SerbJi z tych rUIn , w Ja- wicz, rozumnem postępowaniem dużo wpłynął na uspo-

kich się znaleźć może? .... kojenie tutejszej ludności. Pojechał zaraz do Sejn i uzy-
Czyżby u nas było już tak mał~ pracy: IZ młodZlez skał podobno u administratora djecezji sejneńskiej po­

o sercach gorętszych wyjścia dla swej energJI we własnym zwolenie na dodatkowe po południu dla Polaków nabo­

kraju znaleźć nie może, czy też może ta młodzież zap~m- żeństwo. Jest nadzieja, że się ułożą stosunki kościelne 
niała, że robotnik . nasz, oszuki.wa~y prz~z .wszyst~lch , I za interwencją i dobrą wolą duchowieństwa, i że się nie 
z kim żyć musi, żY J e w nędzy I. cler:nno~le, ze . nasLego i powtórzą tak smutne zajścia, jak to ostatnie, 

rolnika wyzyskują do tego stoP.nIa, IZ bl ed~kowl. obrzy- l Kolonja inteligencji litewskiej dużo się zwiększyła w 
dzają ziemię ojczystą i zmuszają go do emigracJI, pr~ed I ostatnich czasach przez przybycie inżyniera i kilku leka­

którą, za bezcen oCLywiście, zbywa ~wYr:n ~oten: uznoJo-j rzy; ci są jednak wraz z przybyłymi księżmi ludźmi 
ną rolę wrogom. J eże li młodzież ta nIe WidZiała, J~k chł~p światłymi i dobrej woli-i w stosunku swym do Polaków 
zamglonym wzrokiem patrzy na wschodzace słonce, nIe \ . d . . d d' . h . H W 

. ,. '. za neJ nIe z ra za)ą nIec ęCI. . , 
wiedzac, co ono mu niesie, Jak do lepszej tęsknI przyszło- "'7 

ści, ja'k wije się wśród cięższych coraz warunków- -·niech 

prze jdzie naszą wieś, niech wsłucha się i wpatrzy we 
wszystko , a ujrzy, iż tam nie jest tak, jak by być mogło; 

niech na naucza ni e w wioskach czasu trochę poświęci , 

niech życie wie śniaków lub robotników odczuje, a wów­
czas je ukocha i nie będzie dążył poza kraj własny, gdy 

na miejscu tyle zro bić może . 

O jednem jeszcze zapominać nie należy. Aust rja 
wiekszość konsy stujący ch w Galicji pułków , w których 
są ' Polacy, wysłała ku granicy serbskiej. Pu lki te pójdą 
na pierwszy ogień. Póki więc czas , ratujm y nasz ho­

nor od plamy , jaka za kainową zbrodnię znowu zacię­

żyć na nas może, Niech laury Herostratesa, jakie j u ż 

niejednokrotnie- zdobyliśmy w w. XIX, nie zdyshonorują 

nas w stuleciu obecnem! J. W-ski. 

~ . .w 
~ 

l'.' 

KORESPONDEN CJE. 
Kalwarja. 

Zapewne Suwałki rozbrzmiały echem L.ajścia w kal­
waryjskim kościele , gdyż każda wieść echowa rośnie do 

olbrzymich rozmiarów, śpieszę przeto we właściwem 

świetle przedstawić to zajście. 

Sejny , d. 13 marca 1907 r. 

Do ostatniej korespondencji z Sejn zakradła się nie­
dokładność mimowolna, mianowicie: do zarządu Towarz. 

wpisów Szkolnych wybranym został nie p. J. Ziniewicz, 
lecz p. S. Lineburg, co niniejszem prostuję. 

Dowiadujemy się , że na skutek rozporządzenia władz 
wyższych na zebra!1iach gminnych wyznaczane są obec­
nie kredyty n~ walkę z cholerą. Ciekawem jest czy 

na tern nie skończą się wszelkie przygotowania do walki, 
czy również pomyślano o zbadaniu źródeł wody, używa­
nej do picia i potrzeb domowych , czy urządzone są w 

miejscowościach bardZiej ludnych baraki dla cholerycz­
nych chorych i domy izolacyjne dla ich rodzin i osób, 
przybywających z miejsc, objętych cholerą. 

Obywatel SeiuMlski. 

eCH1\. l?OI:JITYCZNE. 

Nota serbska nietylko nie złagodziła zatargu, lecz nadała mu 
kierunek niebezpieczny. Widocznie Serbji chodzi o zwłokę. Nota 
unika bezpośredniego porozumienia się z Austrją, pozostawiając 

zasadnicze uregulowanie kwestji spornych mocarstwom, gdy Au­
stro-Węgry obstawać muszą przy tern, aby rokowania prowadzone 

~ były bezpośrednio między Serbją a Austrją. W Austrji nie jest ta-
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jem nicą, że nota została zredagowaną według wskazówek z Peters­

burga, gdzie właściwie prowad zą politykę zewnętrzną Serbji. Od ­

powiedzialnoś ć za skutki noty spada więc na R osję i Serbja śmia­

ło podnosi gł owę, czując ją za swemi plecami. Widoki utrzymania 

pokoj u są bardzo małe . Austrja teraz wystosuje do Serbji ul ti ma­

tum ostateczne, w k tóre m wyznaczy term in 3 - dniowy na zadość 

uczynienie żądaniom aus tryjackim . Odpowiedź nie może być wy­

mijająca-brzmieć musi: wojna lub zgoda na żądania Austro-Węgier. 

Do tego ostatniego R osja nie chce dopuścić, gdyż był o by to dla 

niej klęską - strac iłaby wpływy na Bałkanach, o które ubiegala s i ę 

przez 2 wieki, a do wojny, sądząc z dyskusji w Dumie, przygoto­

waną nie jest. 

Z ł\f{1\JU. 

Sprowadzeniu zwłok Słowackiego z Francji nie staje nic na 

przeszkodzie, bo załatwiono j u ż wszelkie formalno ści do otwarcia 

grobowca poety. Nie ustalono j eszcze, gdzie złożyć jego 

szczątki. Większość głosów ogółu wypowied ziała się za W awe lem. 

Na przeszkodzie staje uchwała, że po Mickiewiczu nik ogo j u ż do 

katedry nie wpuszczą. Gdyby jednak naród zażądał, miejsce na 

Waw elu znalazłoby się niezawodnie. Wyłonił się potem drugi pro­

jekt p. Szukiewicza - złożenia zwłok w katedrze św. Jana w Warszawie, 

ze względu, iż tam rozgrywa się scena z "Kordj ana " j podobn o 

takie życzenie wyraził za życia sam Słowacki. Władze jednak nie 

zezwoliły na ziszczenie tego projektu . Wobec tego powstał jeszcze 

jeden projekt, również pomysłu p. Szukiewicza. 

Opierając się na projekcie Sienkiewicza i W itkiewicza, by 

Słowacki spoczął w grobie, wykutym w śc ianie Giewontu, 

projekcie niewykonalnym dla zbyt wielkich trudności tak 

natury technicznej, jako materjalnej, p. Szukiewicz rzucil 

pomysł obran ia miejsca spoczynku na samotnej granitowej 

wysepce na Czarnym stawie. Jest to nadzwyczaj malownicza miej­

scowość, gdzie poeta znalazłby i po śmierci tę " dumną or l ą" me­

lanchólję samotności, jaka wisiała nad nim przez całe życie i któ­

rej sz ukał zawsze. Według si ów autora pomysłu, ten granitowy 

monol it-wyspa byłby posągiem najwspanialszym, który .. wy rzeźbila 

piorunowym rylcem ręka Stwórcy". 

Ku czci ś . p. Promyka w dniu 3 kwietnia r. b. odsłonięta 

będzie tablica w kościele popijarskim, gdzie z . mównicy padały 

wzniosłe słowa Skargi. Pomnik Ś. p. Konrada Prószyńskiego 

przedstawia na tablicy bronzowej medaljon portretowy , otoczony 

girlandą kłosów pszennych. Pod nim będ z ie płaskorzeźba z bron­

zu, przedstawiająca dwóch włościan, trzymających tablicę naucza­

nia poglądowego. 

Zjazd kółek rolniczych im . Stasz ica został zakończony d. 

11 b. m. Brało w nim udział ogółem 200 włościan, wtem 90 
kobiet. ?rogram zjazdu obj~ł szeroki zak re s przedmiotów. Odczy­

tano na nim cały szereg referató· • .v, opracowanych przez specja­

listów z dziedziny rolnictwa, hodowli bydła, pszczół, o narzędziach 

i maszynach rolniczych, spółkach hodowlanych, sadownictwie, wa­

rzywnictwie, o stosowaniu wyrobów cementowo-piaskowych i t. p. 

Zjazd uchwalił szereg wniosków o utworzeniu sekcji lhodowlanej, 

o zakładan iu czytelni, o wyprowadzeniu ! napojów wyskokowych 

przy uroczystościach rodzinnych i t. p. Wreszcie obrano Radę i 

Zarząd. Do Rady weszli między innymi zasłużonym i lud ź m i: A . 

Lednicki, Wysłouch , Jan Kielak, Bojarska. 

Projekt samorz ądu miejskiego w Królestwie Polskiem za­

mieszcza n Gołos Moskwy". K ompetencje samorządu mają by ć te 

same, co w miastach Rosji centralnej . W stosunkach z władzami 

oraz z osobami pochodzenia rosyjskiego ma być język rosyjski, w 

stosunkach wewnętrznych może być używany języ k polski z obo­

w i ązkowem tłomaczeniem tekstu na język urzędowy. Prawo wy­

borcze przysługuje właścicielom nieruchomości i opłacającym po­

datek mieszkaniowy. Każda kategorja wyborców wybiera część 

radnych. Do pierwszej kategorji należą Rosjanie, do drugiej-Żydzi, 
'do trzeciej - reszta mieszkańców. Żydzi obierają nie więcej ni ż 
I / lO rady miejskiej. P rocen tu radnych obieranych przez kurj ę ro­

syjską gazeta nie podaje. Kadencja rady miejskiej trwa 4 lata. 

Prezes i członkowie rady pełn ią swe obowiązki honorowo. Rada 

ma prawo ogłaszani a postanowień obowiązujących, które mogą: być 

za5karżo'1~ tylkCl dCl senltu . 

Rewizja senatorska w Królestwie Polskiem ma się odbyć 
zaraz po świętach Wiel kan ocnych, jak do n oszą z Petersburga. Przed­

miotem rewizji pudewszystk iEm bę d zie magistrat w arszawski i 

za rząd inte nd entury. Na rewid enta ma b yć pow ołanym senator 

T urau. D o pom ocy dodadzą mu głoś n eg o · s ę d z iego ś ledc z ego, 
usu ni ę t e g o ze słu żby , Szianowa. 

T aka sama rewizja w Moskwie pod kierunkiem senatora Ga­

rina wykryła szereg nadużyć na w i e l ką ska l ę. R ezultatem j est żą­
danie oddania pod sąd b. na'czelnika m. Moskwy gen. Reinbota 

na mocy szeregu artykułów kodeksu karnego, przewidujących 

zdzierstwo, tolerowanie nadużyć, bezczynnoś ć władzy, fałszerstwa 
i t. p. Jc:k Birż. Wied . donoszą, gen. Re inbot dokonywał niezwy­

kł}ch operacji z funduszami , asygnowanymi na utrzymanie policji 

moskiewskiej. Senator Garin stwierdził, że etat na rok 1906 obej­

mował 85 1 stójkowych, w rzeczywis to ś ci bylo ich ty lko 2 15. 
Oszczędno ści zatem wynosiły 250.000 rb. l w 1907 r. zrobiono takie 

same oszczędności. Fundusze te gen. Reinbot p rzelewał na swój 

osobisty rachu nek bi eżący. Na porządku dziennym były WCląZ 
k wity fikcyjne. Urzęd nicy podpisywali je przez grzecz ność. K wi­
t ów takich znaleziono na 100.000 rb. i t. p. 

Zaburzenia w politechnice warszawskiej wybuchły wskutek 

nieuwzględnienia wszystk ich żądań studentów. Pomimo obecności 

profesorów w ku rytarzach, grupa studentów przerwała wykład, na 

którym było obecn ych tylko czterech studentów, rozrzuciła pęch e­
rzyki z cuchnącę cieczą i pobiła obecnych studentów. Demonstranci 

zostali zapisani pzzez po li cję i przez rad ę profesorów wydaleni z po­

litechniki , z prawem ponownego przyjęcia po wykonaniu postawio­
nych wymagań. 

Sprawa Chełmszczyzny . Krą żą pogłoski, że w łonie ducho­

wieństwa prawosław nego jeparchji warszawskiej dość sceptyczn ie 

zapatrują się na projekt wylączenia Chełmszczyzny z Królestwa Pol­

skiego, uznając, że wyłączenie to nie poprawi sprawy prawosławja 
w tych miejscowościach. 

Obniżki na kolejach dla uczniów. Minister komun ikacji wystą­
pił z inicjatywą porozumienia się z ministrem skarbu, ażeby mło­
d zieży uc zącej s i ę płci obojga p ozostaw i ć prawo korzystania z 

przywileju obniżki taryfy osobowej przy wyjazdach na ferje świą­

teczne i wakacje letnie . 

Obniżka ta wynosi 50 proc. dl a uczenic w k lasie II-ej i dla 

uczniów w kl asie III, na biletach tam i z powrotem. 

Hanalizacja i wodociągi w Radomiu. K omisja technic zna i 

finansowa przy magistracie w Radomiu zgodziła się w zasadzie 

p rzyjąć deklarację p. Lindleja co do opracowania projektu kana­
lizacji i wodociągów. 

Czas, aby i Suwałk i pomyśl ały o tem. 

Godne naśladowani a. Grono młodych nauczycielek w Piotr ­

kowie zakrzątn ęło się okolo dostarczen ia po ż ytecznej niedzielnej 

rozrywki biednym dzieciom, które dni świąteczne spędzały na 

ulicy. Po wyjednaniu u władzy pozwolenia, rozpoczęły szereg 

przedstawień dla dziatwy między 4-6 g. pp. w sali teatralnej , 

udzielonej bezinteresownie przez właścici ela teatru . Na program 

składają się pogadanki treści spolecznej, przyrodniczej, geograficz­

nej i t. p., ilustrowane obrazami św i e tlnymi i urozmaicone dekla­

macją, śpiewem i muzyk ą. P r zedstawienia cieszą się niebywałem 
powodzeniem, uczęszcza na nie po 500 dziec i. 

l u nas dałoby się zorganizować bez wie lkiego nakładu tego 

rodzaju widowiska- niestety, przyznać trzeba, ż e mało posiadamy 

osób, które, nie szczędząc pracy , dokładają swą cegiełkę dla 

dobra ogółu. Jest ich zby t mało, aby wziąć na swe barki cały 
gmach potr zeb ... 

Z bITWy. 

Na stacj i Ziabki , kolei ~iedlce-Bołogoje , trzej miejscowi 

obywatele za u żywanie języka polskiego przy zdawaniu depeszy 

zostali wyrzuceni z sal i przez zawiadowcę stacji i żandarma . P o­

krzywdzeni wysłali te legraficznie skargę, na skutek której pr zy je­

chał naczelnik dystan su i nacze ln ik kolei z Peters burga. Postępek 

swój zawiadowca tłomaczył tem przed zwierzchnością, że ci pano­

wie "po polsku" wymyśla l i między sobą na kolej i na p orządk i. 

Naczelnik zgromił nadto gor liwych swoich podwładnych , d o~ 

d ając : " prawa murawjewowskie chcecie wprowadzać". 
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jaki będzie rezultat sprawy- niewiadomo. 

Mapa Litwy i Białorusi w opracowaniu Benedykta Hert za 
została wydana przez. Ku rjer Litewski." Wobec braku zu pełnego 

tego rodzaju wydawnictwa, znajd zie ona szerokie rozpowszechnie­
ni e , szczegó lniej, że jest bardzo szczegółowa i odznacza się sta 
rannem op raco wafJiem. 

Z Druskienik. Ana li za pro!. Un iw. Petersb. Borgmana wyka­
zała obecność radu w zdrojach dru<;kienickich. Tem daje się wy­
tłomaczyć niezwykłe oddziaływan ie so lanki druskienickiej, tak sku­
tecznej w leczeniu reumatyzmu, artretyzmu, chorób nerwowych, ble­

dnicy i innych. Zdroje druskienickie należą do najbardziej radjo­
aktywn ych, przewyższają pod tym wzg lędem wszystkie znat;le do­
tychczas zdroje zagraniczne , jak Francensbad i inne . Zarząd zdrojo­
wy rozpoczyna produkować radjoaktywną wodę Druskienicką do 
picia, oraz pastylki i kapsulki na eksport, aby umożliwić stosowa­
nie cennych tych zdrojów w domu. 

bE ŚWI1\T1\. 

Administrator Bośnji i Hercogowiny podał się do dymisji, 
ponieważ nie zna dostateczn ie języka miejscowego. Cesarz Franci­
szek józef przyjął ją, zaznaczając, że wprowadzenie konstytucji 
wymaga, by urzędnicy, stojący na czele administracji. kraju, znali 
jego język. "Słowo" zapytuje , co na to powiedzą ws zyscy koleżscy 
registratorzy i gubernscy sekretarze, którzy szczycą się w inny m 
kraju słowiańskim nieznajomością języka miejscowej ludności. 

Jan Hasprowicz został mianowany nadzw yczajnym profesoremi 
porównawczej historji literatury na uniwersytecie lwowsk im. 

I{ronil{a pośmiertna. 

Dnia 16 b. m. zmarł w Warszawie, w sile wieku, jeden z 
najwybitniejs zych lekarzy naszych, znany dz iałacz społeczny, pre­
zes warszawskiego stowarzyszenia lekarzy polskich dr. Teodor 
Dun in po ci ęż kiej operacji, spowodowanej nieuleczalną cho robą 

kiszek. 

Ś. p. Apoli!1 a r y Karwowsk i, 69 lat liczący, oficer z pow sta­
nia 1863 r., odebrał sobie życie w Podgórzu z 12 na 13 b. m. 

P owodem samobójstwa była nędza. St. K. był niewidomy, nie mógł 
więc zarabiać na utrzymanie, a żył tylko z datków od znajomych. 

Czemu istniejąca w Krakowie instytucja opieki nad weteranami 

nie zajęła się ociemniałym starcem. 
W końcu , ubiegłego miesiąca zmarł w Grodnie ks . Tomasz 

Doliński, proboszcz parafji pobernardyńskiej. 

Urodził się w powiecie białostockim w roku 1848. P o stu­

dj ach w akademji duchow nej w Petersburgu i otrzymaniu stopnia 
kandydata świętej teologji, wyświęcony został na kapłana w r. 1876; 

j u ż jako młody duchowny zawezwany był do tejże akademji, gdzie 
przez 10 lat pełnił urząd prokuratora i prefekta. Następnie był 
proboszczem w Lipniszkach i dziekanem wi szniewskim . 

W r.oku 1888 zos tał mianowany proboszczem parafji pober. 
nardyńsk iej w Grodnie i do ostatniej chwili sprawował gorliwie 

swój urząd. 

Bohaterka sensacyjnego i długotrwałego, dotychczas nie­

rozstrzygniętego procesu- hrabina Izabella Hwilecka zmarła na 
infl u enzę w 63 roJu ż ycia . Sprawa ś. p. Kwileckiej miała być 

zakończoną bieżącego roku w w sądz ie krajowym w Poznaniu. 

/''7 .Llt ~ odnowić prenumeratę na 

" ~ H.;} I{wartał drugi r. b. 

KRO N I K A. 

Zebranie Związku Równouprawnienia Kobiet odbędzie 

się w Czytelni Naukowej w dniu 20 b. m ., w sobotę, o 
godz. ·9 wieczorem w celu omówienia spraw, dotyczą-

cych Związku, oraz odczy ~ania referatu w sprawie ko·· 
edukacji. Nietylko członkowie , lecz wszyscy, interesują­
cy się palącą kwest ją koedukacji, proszeni są o przybycie. 

Oświetlenie elektryczne w Suwałka ch . Inżynier 
KUhn z Rygi, jako przedstawiciel firmy , która obecnie 
urządza oświetl en ie elektryczne w Plocku, traktował 12 
marca z Radą miejską w kwestji oświetlenia Suwałk. 
P. KUhn proponuje za 60 lamp ulicznych 10500 rb. rocz­
nie i koncesję na 35-40 lat, poczem cała instalacja 

przejdzie na własność miasta. 

Do zgody nie doszło, bo miasto decyduje się płacić 
tylko 8000 rb. Magistrat czeka nei oferty innych przed­

siebiorcó\lf . 
. Przedstawienie. W sobotę, d. 20 marca w sali Re­

sursy Miejskiej pod zarządem cieszącego się ogólną sym­
patją p. Józefa Puchniewskiego-występ artystów pol­
skich. - Ato/llu:; " . Przedstawienie składać się będzie: śpiew, 
satyra, humor, komedja i tańce . Artyści główni: Jeremi , 
artystka sceny krakowskiej, Ofmańska- wodewilistka sce­

'ny lwow:;kiej, Zarucki -- śpiewak opery warszawskiej, Szar­
kowski - artysta sceny kijowskiej i inni. 

Przy orga nizacji teatrów amatorskich. Organizatorzy te ­
atrów amatorskich na prowincji natrafiają na duże trudności w 
wyborze sztuk, czyniących zadość wymaganiom cenzurain} m. Otóż, 

ażeby uniknąć tych trudności, należy zaopatrzyć sie w kancelarji 
do spraw prasowych w katalog, gdzie są wymienione wszystkie 
sztuki, jakie przeszły przez cenzurę. Z tych niektóre 
można grać całkowicie, inne zaś za pewnem wyłączeniem ich 
treści. Spis taki kosztuje 40 kop., a bardzo ułatwia orjentowanie 

się w sytuacji. 
_ ... ..:-----

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Autorom korespondencji z Halwarji. Ponieważ ~tały nasz 
korespondent przysłał nam opis zajścia w kościele kalwaryjskim w 
oświetleniu nieco innem, niż nadesłana przez S z. Panów korespon­
dencja, nie możemy jednocześnie podawać dwóch sprzecznych 
wiadomości. 

- - - ._ .. ~ ........ -----

O F I A R Y: 

Na wpisy dla niezamożnych uczniów Szkoły Handlowej. 
P. H. Brzosko- 20 rb. 

Na ręce p. Staniszewskiego: pp. j. Strumiłlo-100 rb ., Anna 
jakubowska- 40 rb., Sl ósarska- 28 rb., ze brane w Sądzie 7 rb. 
40 kop . 

Na Towarzystwo Wpisów Szkolnych przy szkółce . 

Na ręce p. Gromadzk iej: pp. Zofja Staniszewska- 1 rb ., Ści­
słowska-60 k., B. Pachucki - 1 rb., Markinowa-15 k., Mozolew­
ski- l rb. , Łukaszewiczówna-50 k., Marj anna Grabowska- lO k., 
Maszewski- 2 rb., Stypułkowski- l rb., l Hryniewicz- 1 rb., 

N. Wyrzykowski- l rb. 50 k., Gallerowa -50 k., W. Wisznicka 

- 1 rb. , J. Kozlowska - 1 rh., G. Jastrzębski-50 k., N. R. - 1 rb . 

o g ł O S Z e n i a. 
- - ., 

DLA KASZLĄCYCH OSŁABIONYCH 
ekstrakt i karmelki 

w 

"LELI W A" 
I 
I 
~ 

I W warSZaWi~~lna 21, TeL 5954. Sprzedaż W składacll alltecznycll i alltekacll. 

I 



8 

- --"""'""'-- --- ------'----,~.., 
-=-----'-- ~ --- - - -- - -- - -. 

TYGODNIK SUWALSKI. 

.,;.,' ~~ ~~~- '1~~~~!!,~l. ~~_ .. ~. -ą.-'k ~ ' ł :-'~ :~'T - ~ ~ ~~.JI ~ ;--. ~f;~~ """"~"!",C'""'<,J~~},J~~~~ ~~C""''':_ ~ ~~~"%-"",,,,. ~~ "'6" 
,,-,, ~. ,~ ", ~ ~ .• ' " ,~. r.~~" -. \: ~ ~... ~ . 

~ 
~ 

Oddają się w dzierżawę na lat 12 folwarki dona- ~ 
,~ \\\~ 

cyjne , w powiecie Wyłkowyszkowskim , gubernji Suwal- '-f~/!" 
ski ej położone , mianowicie: t~ 

Od 1 Czerwca nowo st. 1909 r.-folwarki Kopsodzie i ;". J "~I' 
Berżyny (8 wiorst od Kibart i komory celnej Wierzbo- 1> I 'I.~ 
łowo) , zawierające razem morgo 1310 pr . 102. ~. 

W tych folwarkach prowadzi się oddzielne w każdym ł~ ~ 
I 

gospodarstwo, mogą więc być oddane każdy oddzielnie, 
z możnością objęcia ich zaraz w posiadanie. 

Od d. 1 Czerwca n. s. 1910 r. folwark Matławka 
m. 477 (5 wiorst od Kibart i komory Wierzbołowo) i 
folwark Luki m. 465 1/2 (7 wiorst od m. Wisztyń c a ). 

~ 

GO 
O warunkach mogą być powzięte szczegółowe wiado­

mośc i: w m. Suwałkach u p. Stefana KuliszewskiegoJ 
urzędnika miejscowegO" Magistratu i w m. Łomży u p. 
Franciszka Orzechowskiego, pełnomocnika właściciela 

--...:.c::: ~*" ' (j) 

Sola-weksle . 

00 -~ 
== = 

c 
c 

Pożyczki pod zastaw pap. %% 
Otwarty kredyt . 
Monety zagraniczne. 
Zaliczenia ko lejowe . 
Korespondenci (Nostro) 
Korespondenci (Loro). 
Weksle inkasowe 
Ruchomości . 
Organizacja T owarzystwa . 
Koszty handlowe. 
Procenty wypłacone 
Sumy przechodnie . 

Stan bierny: 

~ 12 . 

en 
I 

-o 

104103 r. 42 k. 
9415 r. 97 k. 

116516 r. 54 k. 
217 r. 2 k. 
597 r. 66 k. 

22087 r. 68 k. 
6124 r. 78 k. 
2335 r. 23 k. 
1553 r. 22 k. 
1716 r . 33 k. 
1968 r. 70 k, 
596 r. 35 k. 

9222 r. 49 k. 

591602 r. 57 k. 

Kapital obrotowy (10% udziały członków) 64838 r. -

Kapitały na lokacji . 355988 r. 17 k , 
Rachunek przekazowy (a/ v) . 95413 r. 22 k. 
Korespondenci (Nostro) 18889 r. 57 k. 
Korespondenci (Loro) 28639 r. 51 k. 
Podatek skarbowy 1021 r. 3 k. 
Procenty . 14228 r. 32 k. 

SI AN RACHUNKÓW 
Sumy przechodnie 41 r. 86 k. 
Weksle redyskontowane 14087 r. 7 k . 

SUWALSKIEGO 

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu 
na 1 Marca 1909 roku. 

Stan czynny: 
Kasa 
Rachunek warunkowy N~ 56251 
Papiery publiczne własne. 

4545 r. 19 k. 
6140 r. 74 k. 

512 r. 86 k. 

Weksle, op atr~one . najmniej } w portfelu 
2-a p odpIsamI. . . kasowym 309948 r. 39 k. 

Udzialy do zwrotu . 
Wydatki zwrotne 
Zyski i straty 

Depozyty T -wa 167167,ło . 

575 r. -
843 r. 49 k. 

3037 r. 33 k . 

597602 r. 57 k. 

Jest do wynajęcia niewielkie mieszkanie, 
składające się z dwóch pokoi, przedpokoju 

i kuchni. Ulica Kowieńska ;N2 23· 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Tadeusz Wisznicł{i. Drukarnia Gubernjalna Suwalska.. 
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